
N" 21. R O K  1S37.

P i iu o  to w ychodzi codziennie oprócz nie­
dzieli i św iąt uroczystych w druham i S t. G i.» z - .»  
końskiego.

I m i o n a  r z y m s k i * .  

Jutro Jena Chryzost.

C Z W A R T E K  26 S T Y C Z N I A .

Zaliczenie na trzy miesiące zip. 10 
miesięczne zip. 4.

I m i o n a  s ł a w i a n s K I E .  

Ju tro  Przystaw .

<tz£ta Urafcotu^fca*
O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o g  i  c z s e .

Dzień

fodzina

G
35 *2

10

Barometr 
u oOlł R red 

w  m  i a r z e  
Paryzkiey

stopnie
cicuia
pntilue

Reaumtira

Psychro­
m e t r W  i % t r

27” 3.'” 4*27 
3. 142
3 058

—  0 ° ,  I

t  3. 5
t  '• *

1 90
2 , 17
2 , 1 9

H  Zachodni  slaby
»ł 3*

Z a c h o d n i  s l a b y

Stan Atmostfery.
Zjawiska napo wie* 

limie i różne uwagi.

Pu ch u

Część Urzędowa.
N po  67.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P R E Z E S

S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E J  I N S T A N C Y I .
W olnego N iepodległego i  scis/e Neutralnego  

M io t (a K rakow a i  Jego Okręgu.
Stosownie  do art .  118 kod.  c y w . , podaje 

do publicznej  wiadomości ,  i i  T ry b u n a ł  I. In-  
■taucyi k r a ju  tu te jszego wyro k ie m z dnia 15 
g rud n ia  1836 r. ogłosi ł  F ra nc i sz ka  W y s oc ­
k i eg o  za  n iep rzy tomnego ,  n to na mocy po­
p rzedn iego swego  wyrok u  w myśl  art .  119 
kod.  cyw.  z  doia 3 0  kwie tnia  1835 r. naka -  
• u j ą c e g o  wyszukiwanie tegoż Franci szka W y ­
bickiego.

K r a k ó w  dnia 23 stycznia 1837 r.
W  zastępstwie P re ze s  S ą d u  Appel laoyjnego,

M a k o l s k i .

Ó r>) Sy kto t a  ki Sekr .

NOTARYUSZ PUBLICZNY
^  olnego N iepodległego i  scis/e Neitfrulńego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu. 
Zawiadamia niniejszein , iż wskutek wy ­

r o k u  Trybuna łu 1. Ins t anc j i  z dnia 25 l is to­

pada 1836 r. w K ra k o w ie  przy ulicy Szew* 
skiej  pod L .  43,/’4 o godzinie  9ej  z r ana na 
dniu 27 stycznia b. r .  odbywać się będzie li- 
cytacya ruchomości  j a ku to :  stolarszczyzny,  su­
k ien ,  bielizny, I narzędzi  złotniczych,  do inassy 
ś. p. Józefa Zamojsk iego należących.  Chęć 
przeto l icytowania mający na czas i miejsce 
oznaczone przybyć raczą.

K r a k ó w  dnia 24  Stycznia 1837 r.
(3r.) Sebastyan K oryloicski.

Z mocy rezolucyi Wys.  T r y b u n a łu  W .  M» 
K r a k o w a  z Okręg iem z dnia 15 g rudnia r. *• 
Nro 4 ,817 ,  sp rzedane zos taną  ruchomości  po 
ś. p» x.  T ade usz u  Kińskim komen dar zu  p a ­
rafii B o b r e k ,  różne  m e b l e ,  bydło i sprzęty 
gospodarcze ,  j a k o  to :  fo r tep ian ,  s tol iki ,  ka ­
napa ,  stołki  i t. p. b r y c z k a ,  brony,  zboże 
i t. p , l icytacya uskuteczn ioną  będzie w d. 6  
lutego r. b. w godzinach rannych od 9 do 12 
i popołudniowych od 3 do C w Bobrku  w gnia- 
chn p le b ań sk im ,  na  k t ó r ą  S z a n o w n ą  P u b l i ­
czność z g o t ó w k ą  zapraszam.

Chrzanów 29 stycznia 1837 r .
Ignacy Duruu  Z.  Notaryusza-
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Część Polityczna.
—  W arszaw a  17 Stycznia. —

W  dniu zi iwczorujszym o god/. inio 10 zra-  
n a ,  |>o przybyciu suo jc n i  do kościoła  archi -  
ka l ed ra lnego  , J .  W.  J X .  C h n r o m a ń sk i , p rzy­
j ę ty przez duchowieńs two tegoż kościoła  w y ż­
szego i n iższego stopnia,  po modłach za n i e ­
sionych przed Sank ti s s imum,  wz iąwszy  ubiory 
właściwe do swojej’ dostojności  j ako  a r c y ka ­
płan.,  wykonał  przed delegatem apostolskim'  
J .  W .  J .  X .  P a w ł o w s k i m  b i skupem p łockim,  
p rzys ięgę w obec asystującego duchowieńs twa,  
J J O O f X ię z tw a  Jchmość Namies tn ikos lwa,  
o raz  dostojnych osób rządowy ch na ten obrząd 
zgromadzony c l i , n po włożeniu pal iusza przez 
J W  J X .  deleg ata i ce leb ran ta ,  zabrał  glos  
t enże ce lebrujący pełen uczucia i mocy r e ­
l ig i jne j ,  w którym wystawił  świętość dostoj ­
ności  arcy biskupa j obo wi ąz k i  ważne jego.  u -  
r zędu  dla całego k r a j u ,  a w zamknięciu tego 
p ły n n ą  w ym ow ą głosu mi a ne g o ,  oświadczył  
publ icznie dziękczy nienia Na j j aśnie jszemu C e ­
sa rzowi  i Kró l owi ,  że stolicę a rcyb iskup ią  
tak długi czas w k ra j u  polskim osieroconą,  
a rcy -pasterzem znaknmi lemi  /,usługami i p rzy­
miotami  serca ozdob ionym,  obsadzić r aczy ł ,  
Za t łumacza tej  wdzięczności  wszys tkiego d u ­
chowieństwa be r łu  Na j j aśnie jszego P an a  p o ­
d le g łe g o ,  z g lębokiem uszanowaniem za pro ­
s i ł  J O .  X  ięcia Namies tnika ,  Po skończonym 
głosie J W .  J X .  b iskupa P aw ło w sk ie g o ,  z a ­
b r a ł  również rozczulający i pełen wdzięczno- 
śęi g l o s , okryty pal iuszem J W . J X .  arcyb i­
sk up  Cboromąńsk i .  G lo s t e n  był pełen uczu­
cia j ak i  ty lko  może wdzięczne serce nieść dla 
Opat rzności  Najwyższe j ,  k tóra  swoje dary na 
ludzi  wy lew a ,  dln Naj j aś .  M o n a rc h y ,  k tó ry 
Świętości rel igi jnej  s taje się najuierwszym stró • 
żem.  P o  tym obrzędz ie  tak wysokim w ko­
ściele katol ickim,  nas tąpi ł  obrząd  ko n se k ra ­
c j i  J W .  J X .  To m a sz e w s k ie g o  na b iskupa k a ­
l iskiego.  Konsekra to rem był J W ,  J X .  a rcy ­
b i sku p  W a r s z a w s k i ,  asystentami  J W .  J.  X .  
W o j a k  owski  biskup sufragan lubelski ,  i J W .  
J X -  P lejcwsk i  biskt i[> sufragan dyecezyi p ła ­
skiej ;  ofiary ternu obrzędowi  prźyp isane ,  nieśli:

J J W W .  j e n e r a ł  j azdy hrabia Ożarowsk i ,  i 
D yre k to r  g łówny  .|>,rezydujący w., Koutmissyi  
r ządowej  spraw,  wewnęt rznych duchownych 
i oświecenia publ icznego j e ne r a ł  lej tnant Go* 
łowin;  świece: h rab ia  Grabowsk i  kontrol lor  
j ene ra lny  króles twa,  i hrabia W a le ws k i  p re ­
zes heroldyi ;  cbłeb:  radca s tanu Kozłowski ,  
a p rezes  kommissyi  województwa  kal iskiego 
T r ę b i c k i , wino.  O godz inie 5 byt świetny 

„obiad dany przez J.\V. J X .  a rcybiskupa,  m i e ­
szkającego tymczuśowj) w pałacu Iłry lowskim, 
na k tó rym Z n a j d o w a ć  się raczył JO .  X i ą ż e  
N am i e s t n ik ,  cz łonkowie rady s tanu i admin. ,  
znakomite osoby wojskowe  i duchowieństwa .  
Gospodarz spełni ł  za zd rowie N. Pana  i Jego 
NN. JtoM z i ny, powtórnie ził z d r o w i e  JO,  X ię -  
cia Namiestn ika,  który spełni ł  za zdrowie no­
wego Arcybi skupa .

—  Dnia 20  Stycznia . —
Świę ta  pamiątka chrztu Zbawic ie l a W,rze­

ce J o r d a n ie ,  zawczora j  uroczyście  obchodzo­
ną  była w stolicy tutejszej  według  obrzędu 
g recko-rossy jsk iego.  JO .  F e ld m a rs za łe k  X ż ę  
W a r s z a w s k i ,  j en e r a ł ow ie  i urzędnicy władz 
w sz e l k ic h ,  znajdowal i  s ię w kapl icy zamko .  
wej  na nabożeńs twie  ce łeb rowanem przez na* 
czelnego kape lana czynnej  a rmi i ,  i na pro-  
cessyi odbytej  nad W i s ł ą ;  za taranem zam­
kowym wykonano  religijme święcenie wody,  
a  gdy ce lebrujący \y nią krzyż zanurzył ,  dzia­
ła setno i j ednym zabrzmiały odgłosem.— P o ­
częto przed X c i e m Fe ldm ar sza łk i em  o toc zo­
ny świe tnym sz tabem,  przez  Krakowsk i*  
przedmieście  w paradzie przechodzi ły wszyst ­
kie pnłki  piechoty,  j*zdy  l injowńj i lekkiej ,  
tudzież ar tyleryi  z działami , znajdującemi  się 
W W a r s z a w i e ,  radospgmi oilglosy pozdrawia­
j ą c  dos tojnego W o d z a .  Również i wed ług  
obrzędu  g recko-ka to l i ckiego , odbyła się pro-  
cessya z kośc ioła  X X .  Bazyl janów nad W i ­
s ł ę ,  przy towarzyszeniu cechów,  a do l icznie 
zebranych  pobóżoych,  miał  kazanie X .  Ka łu­
żyński  zg romadzen ia  Angus tyanów.

—  D nia  22 Stycznia . —

Znonegdy  u J O .  F e l d m a r sz a łk a  X c ta
W a r sz a w s k i eg o  Namies tn ika  Królewskiego*
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i na jdowal i  się na’obiedzie:  JJYV\V.  J X X .  Ar* 
C y l i s k u p ,  Biskupi obecni w W a r sz a w ie ,  du­
chowieństwo kapi tuły metropoli talnej ,  b. rektor  
l e m in . ry  uui g łównego  X .  O n o s / k o ,  dzi s i e j ­
szy rekto r  akademii  duchowne j  X .  lir. O sso ­
l iński ;  Szanowni  :w izylator j lny X X .  misiona- 
rzy,  p r o ń  inry al kapucynów ojciec Benjamin,  
i prze łożeni  zakonów:  domin ikańskiego ,  a u ­
g u s t y  ańsk iego ,  t ryn i t ar skiego ,  f r anci szkańskie­
g o ,  bernard} ńs kiego,  reformach i ego i k a r m e l i c ­
k i e g o .  Spełniono z wynurzeniem wdzięczności  
( t a  z d r o w i e  i pomyślność N a j j a ś n i e j s z e g o  M o -  

JtAueiiy, i J e g o  i \X . r o d z i n y , nas tępnie a r ­
c y b i s k u p  za zd rowie Xc i a  Namies tnika ,  a  

dostojny Gospodarz za zdrowie duchownych.
—  Dnia 2 5 Stycznia. —

W  tych dniach , w mając e j  niezadługo o p u ­
ścić W a r s z a w ę ,  menażeryi  pani T ur n i e r ,  stał 
się p rzypadek szczególny.  D o z o r c a ,  od lat 
k i lku ka rmiący  słonia,  zachorował ,  słoń uczuł  
nadzwycza jna  t ę skno tę ,  nie przy jmował  p o ­
żywienia a zaonegdaj  dos t rzeżono ,  że ta tę­
skno ta  zaczęła się zamieniać w n iespo ko jn ość , 
m o gą cą  zrządzić szkod liwe skutk i .  Natych­
miast  przedsięwz ięto  wszelkie  środki  bezpie­
c z e ń s tw a ;  t eraz atoli  wraca  do spokojności  
t ak da lece ,  że luożna go widzieć ,  ale przez 
ost rożność z galery i.

—  Londyn 6 Sfycznia. —

W e d ł u g  dziennika Tyne M ercury , hiahia
D u r h a m  ukończy niezadługo posłannictwo 
•woje  w Pe te r sb ur gu  i wróci  do Angli i .

Dzienniki^ tutejsze umieści ły  r apor t  puł ­
kownika  Wylde  p rzesłany lordowi Pa lmers ton 
o wypadkach pod Bi lbao,  obejmujący wiado­
mo z tej rozprawy okoliczności .

JSlorning Chronicie udziela  wiadomość o 
"bitwie pod Bi lbao ,  zgodną  z temi  k tóre są  
j n ź  wiadome.  W'yczytujemy w niej nadto 
nas tępujące  szczegół}:  Je ne ra ł  major  baron
de M e e r ,  j e ne r a ł  \ l e n d e z  V i g o i j e d e n  z p u ł ­
ko w ni k ów  dowodzący b r y g a d ą ,  są ranni.  Mię* 
d«y A ngl ikami ,  prócz dwoch maj tków ze s t a ­
tku Ringdooe  nikt  więcej  nie został  raniony.
Straty kar l i s lów nie inożna z pewnośc ią  po­
d ać ,  idąc bowiem za zwycza jem swo im,  u-

przą tnel i  w n o c y z p l a c u  bi twyty le  t rupów ile 
tylko zdołali .  ( i) Korespondent  gazety M orning  
C hronicie, powyższe szczegóły udziela jący,  
namienia ,  że między .działami zabraneui i  kar* 
l i s tom,  j e s t  "ki lka.ciężkiego kal ibru.  Ch w al i  
on w szczególnści  odznaczenie s ię  kapi t ana 
z marynark i  ang ie l sk ie j ,  Lep idge i pu łk o­
wnika Wyl de  z al tyleryi  an g i e l s k ie j ,  (bedą* 

"cego j a  ii w iadomo honi issarzem ze s t rony  
rządu  W .  Brytani i  w g łównej  kwa te rze  k r y .  
styilistow),  j ak  niemnićj  dzielne znalezienia  
się wszystkich oficerów angielskich w ogó l­
nośc i ,  których zręczny k ie runek i s tosowna 
umieszczanie b a t e r y j ,  wiele się do pomyślne­
go sku tku  przyczyniło.  Po mys ł ,  ażeby część 
wojska na sta tkach i t r atwach dostała się da 
uszkodzonej  a rkady  mostu pod Lochano,  p o ­
dał  pierwszy kapi tan Lep idge ,  co uzna ł  za Stó • 
sowne pu łkownik  W } l d e ,  a j e ne r a ł  E.spar- 
tero za raz  potwierdzi ł .  Lu bo  była wie lka  

. zawierucha ze śniegiem i wszystko zdaw ało  
się zapowiadać , że przeds ięwz ięte us i łowan ia  
spe łzną  na niczett i ,  nie odstąpiono j e dna k  od 
planu raz powziętego.  Na  s ta tkach angie l ­
skich i h iszpańskich,  pod dozorem ofi ce rów 
angielskich u k ie run k i em  kapi tana Lep idge ,  
popłynęło wojsko  do zamierzonego s tanowi­
ska i w y lą d o w a ło ,  lecz nim dos ta ło  się na 
wzgórze Monte  Cabros  z w a n e ,  gdzie byli 
karl iści  usadowien i ,  musiało  wyt rzymać p ie rw 
dosyć silny ogień karabinowy.  B e z  wielkińj  
s t raty zajęl i  krystyniści  te s tanowisko,  ale tym 
czasem zmierzchlo się aż du ci emności ,  nyost 
zaś pływający k tóry obok zepsutego most ir  
Łachany  rzucić pos tanowiono ,  nie mógł  być 
ukończony j a k  dopiero o go d .  w  pół  do Gej. 
W  lej samej  chwil i  kiedy s tawianiem te g o ż  
zajęci byli angielscy maj tkowie,  urządza l i  in­
żynierowie hiszpańscy pom os t ,  na r oze rw a­
nej  a rka dz i e ,  co dopiero około 1 Olej nkoń-  
czone zostało.  T y m  sposnbem przyszedł  do 
sku tkn  plan kapi tana L e p i d g e ,  ażeby  mieć 
dwa mosty do przeprawy wojska.  P rze jśc ie  
p rzez  Asnę i zajęcie Monte  C a b ra s ,  są to  o-
czywiście dwa na jważn ie jsze warunki ,  j e dn ak ­
że  był j e szcze nieprzyjaciel  w posiadaniu !>*•



u

teryi  wyżej  L u c h a n a ,  tudzież czyści wzgórz 
Cab Domingo  i Mas Jłanderas.  Z lej lo przy­
czyny uderzono  silnie około godziny 10 na 
te s t anowiska ,  z których pierwsze p r z . z  l i­
czny korpus  kar l i s tow hylo bronione.  J e n e ­
ra ł  Es par l e ro  chociaż był slaby a pora cza­
su  na j p r / .yk rze j sza , dowodzi ł  j edn akże  os o­
biście wo j sku .  W a lk a  była zacię t a ,  s k o ń ­
czyła s>ę j e dna k  zwycięsko dla krysty nistów 
mimo korzystnych s tanowisk nieprzyjaciel* 
.k i eg o  wojska.  —  Przy wejściu do miasta ,  k tó ­
re  zewsząd sam widok g ruzów przedstawiało,  
zs i ad ł  j e n e r a ł  Espa r l e ro  z konia i udał  się 
p ie szo  do przygotowanej  dla niego kwatery.  
W k r ó t c e  potem przybył  konsu l  angielski  pan 
C i a r k ę ,  aby mu powinszować  szczęśl iwego 
pow odzenia.  P ie rwsze  co mu pow i rdzia ł  j e ­
nerał  , było wyznan ie ,  że wszystko winien 
był  poświęceniu z iomków jego.  T o ż  samo 
oświadczenie powtórzył  pu łkow niko wi  Wylde 
i kapi tanowi  L e p i d g e ,  w obec sztabu sw ojego 
i oficerów angielskich.  INiiedostatek j ak i  pa ­
nował  w mieście między mieszkańcami  i mię­
dzy z a ło g ą ,  zaczynał  już  być bardzo dotkl i ­
wy.  Br ako w ał o  szczególniej  na żywności ,  
t a t r  da l ec e ,  że płacono lip. za f ant  mięsa koń-  
■kiego 2 szyi. 2 pen. (1 złp. lDgr. ) ,  za pół  
k o t a ,  tyleż:  za j a jko  1 szyi.  1 }>., za ku rę  
1 funt .  szt.  1 sz.  S p. ,  (43 złp. 10 gr).

—  Stam buł 14 Grudnia. —  
S rosunki  Porty * An gl i ą ,  k tó re zdawały 

Cię n iedawno na p rzy jazną przekszta łcać  sto- 
p ę ,  s ą  nadspodziewanie znowu zachmurzone .  
Z d a j e  sie,  że lord Ponsoriby poróżni ł  się z 
pane m Urą uha r t ,  co do saty sfakcyi C hurcbila;  
j eden  z nich bowiem doproszą!  się o nią  u 
Po r ty  z p ew o ą  un iż on ośc ią , drugi  zaś na spo­
só b ,  k tóryby w należnym dla przyjacielski . ;-  
go mocars twa uszanowaniu ,  w niczem nie 
ubl iżał .  Każd y  z nich posłał  do Londynu  w 
m y ś l i  swojej  ułożone ra po r t a ,  kiedy sprawa 
ta p r a w i e  j u ż  u wszystkich poszła w zapo­
mnien ie ,  nadeszły n iespodziewanie  inst ruk-  
■ye do angielskiego pose ls twa,  z poleceniem 
■by domagało  się koniecznie u Porty nietyl- 
l u  o d d a l e n i a  z  urzędu  n o w o  r o i a c - o w a n e g o

w ielkitn a d m i r a łe m , Maszyra  Ahmeda Fewzi* 
p a s z y , ale nawet o oddalenie go z paszostwa 
K u M y e n d i k i a r , za to ,  iż okaz a ł  się s t ronnym 
podczas z ł ego obejścia się z Ch ur .h i l em .  
V* sku tku  tego lord Ponsonby  podał  Porcie  
notę,  w k tórej  usi łuje wy pełnić rozkazy rzą­
du swojego.  Dotąd  nie odebra ł  j e szcze  od­
powiedzi;  zachodzi nawet  wą tp l iwość ,  aby 
dano odpowiedź  t a k ą ,  j a k ie j  się posels two 
domaga .  Położenie lorda Ponsonby j e s t  b a r ­
dzo p r z y k r e ,  gdyż j ak ko l wie k  Porta  sk łonn ą  
j e s t  do pojednania , nie zgadza się przecież 
z j e j  h o no r em ,  aby dla kaprysu obcego,  o d ­
dalała ze s łużby m ę ża ,  który posiada całe za ­
ufanie suł t ana ,  i k tóry tyle us ług uezy nil  dla 
k ra j u  swego.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 2ó do dnia  20 Stycznia. 
S i k o w s k i  JosL-kj PielrasTewicz Kazimierz,

J a n ,  H a n t k e  1 u l  w a n i ,  /  P o l s k i ;  P r / i  b o r o w s k a  M ary*^  

K r z y g z k a  F r a n c i s z e k ,  M u l l t z  J e r z y ,  B u c z e k  F r a n c i ­

s z e k ,  z G a l i c y  i; K o s z y k  J ó z e f ,  z  P r u s a .

Wyjechali ^  Krakowa■

K a d l u b o w s k i  K a z im ie r z ,  B y g z e u a k a  L u d w i k * ,  Ty*  

i m e n ie c k i  F e ) i x  do P o l s k i .

Doniesieni^.
D nia  3>1 Styczn ia  r. £- 

o d b ę d z i e  s i ę  w W i e d n i u  c i ą g n i e n i e  
l o t e r y i n a  3  R e a l n o ś c i  w W ie d n iu , — prwy 
k tórych j e s t  wiele pieniężnych wygrywań,  w y ­
noszących ogó lną summę 5 0 0 , 0 0 0  R. W .  W ,  
Los  j eden  kosztuje złp.  21 ,  dostać ich m o ­
żna w kau torze  J .  L O U I S . .  (3r„)

P ieka rn ia  drezdeńska  poleca się śzanownńj  
publiczności  z  różnemi  dobremi  sucharkami  
i ciastem do kawy i herbaty,  j a k o  też’ i pą ­
czkami które zawsze świeże  dostać m o ż n a . —- 
Z  rana także dobrych maślanych bu łe k  i rok 
k u n  dostać tnużna.  —  ulica G rod zk a  N.  l i k .

(3r-)


